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Kraków 1 Października — Sobota. 


Rok 1559. 


Rammer wychodzi codzień rano wyjąwasy poniadziałki i dni następujące po 


Bóżarać MIESIĘCZNY wychodzi z oststnim dniem kaśdego miesiąca. 


"PRZEDPŁATA NA DZIEANIK „Omas* 


w Krakowie: | 

FUGEMIE PA 45079005 VT | sis. 20 roGznie . , „ .. 
półroczni”. sogna GULI. |. „ 10 | półrocznię , , . 
twaztalnie . „Axiaczol-inote 4500] kwartalnie gov, 2 | 
miesięcznie , , , 63... « 4.5 nach mierięcznię . |. „| 

PRZUDPRATA MA DZIENNIE Posay Dona TE Da 

w tnie Austryackiam 
i „ šia. 80 tocsnje . . ,.. . (pomstę) 

P IEzown=— 274 RM © LJ 15 półrocznie . "= S-S 
kwartałnie +0 27, jaj lale g 8 kwartalnie , ./. 

"Na mem „Dodatek* prenumerować niq moina. 
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ww 


$ cen. 25 
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Przyjmują się do umieczczenia w Lnperatach. 


GGŁOSZANIA, ODREWY, UWIADOMIENIA, DONYRSIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaśy, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego sa jednorasowe umiegzczenie po 7 centów, sa następne po 87/;. 
Do każdego inserat“ salų 
trażdorazowe umieszcsenić 

Litery t pienięduai prenrmera( JOR | inseratowami przesyłane byd winnył franka 
do Biórz Ekspedycyj „Osasu*. 

Lisrx reklamacyjne mieopiecsętownac tiswiegają frankowaniu 

Lisrt niefrankownme nie prsyjmują się. 


być winno 30 eentów na opłatę stępiową 32 


GE Numer pojedynczy dziesnika kosztuje 10 centów.’ 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
e A IV 28 na Październik, Listopad 


¡na sam dziennik „Czasć 
kwartalnie w miejscu: 5 zł.aust. pocztą: 6 zł, wast. 
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mle- 

sięcznym : 
kwartalnie w miejscu: 8 zł. śust. pocztą: 9 zł. aust. 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłty, 
w razie bowiem spóźnienia Expedycya nie ręczy 
za dopełnienie numerów: poprzednich. 
Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych. 


raków 30 września 

Cz kaliśmy na tekst odpowiedzi danćj 
przez króla Wiktora  Kanńuela deputaęyi 
„bonońskiej. Odebraliśmy go dzisiaj. Różni 
on się tak mało od depeszy telegraficznćj, 
że powtarzać go nie warto, 

Oczekiwaliśmy innćj odpowiedzi od króla 
piemonckiego właśnie dla tego, że jest ksią- 
żęciem katolickim i włoskim.  Zmamióna te 
popierają się naszem zdaniem, a nie są by- 
najmniej z sobą w sprzeczności, Katolicyzm 
nie sprzeciwiał się nigdy narodowości: prze= 
ciwnie uświęcał ją zawsze jako fakt opa- 
trzny. Rozróżnienie jakie stawia © Wiktor 
Emanuel nie ma inneg^ znaczenia prócz o- 
bawy przed ` rewolucyą. Jakiekolwiek kto 
może mieć zdanie w kwestyi tak zwanćj 
papiezkićj, nie może sądząc: bezstramnie pn= 
chwalić postępowania króla Piemontu. Re+ 
formy jakich Bononia domagać się może, na“ 
l:żą do kwestyi papiezkićj; oderwanie się 
Legacyj i przyłączenie „ich do Piemontu jest 
rzeczą od kwestyi tej całkiem odrębną. Nie 
wiemy czyby Europa była się zobowiązała 
względem Bononii, jak to „utrzymuje monar- 
cha piemoncki; ale to wiemy, że się Na- 
poleon III zobowiązał względem „Papieża, 
o czem zapomniał zdaje się Wiktor Ema- 
nuel, Odpowiedź ta“ z manifestami Cessrza 
Francuzów pogodzić się nie da. Zobaczymy 
jak się zachowa Francya, 

Niektóre dzienniki wynajdują. różne łago- 
we odcienia w odpowiedzi: piemonskićj. 

Nasz język prosty i szczery nie może od- 
dać podobnych wykrętów. I tak podnoszą 
one tę okoliczność, że 
cepter) życzeń, ale tylko udzielił im do sie- 
bie przystępu (accueillir). My Się na tem 
nie znamy: u nas kot jest kotem p° prostu, 
a nie zwierzęciem z wysuwalnemi pAzu- 
rami. 

Z resztą przypuszczamy, że Są odcienia. 
Pytamy tylko, czyby król Wiktor Emanuel 
był zadowolviony, -gdyby Cesarz Napoleon 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


BOHATYROWIE 2 NOWOŻYTNEJ GRECYL. 
(Studium historyczne) 


(Ciąg dalszy — patrz Ner 189, 190, 195, 196, 201, 202, 208; 
208, 218, 220'i 224). 


VIII. 


W miesiąc p? téj bitwie atoczonćj pod murami 
Arty, 'Turoy sohwytaji nakoniec. Ali paszę i ucięli 
mu głowę; a Kurszyd najczynniejszy i pajzdolniej- 
szy z jenerałów tureckich, robił przygotowania do 
wielkićj operacyi mającój rzucić czterma różnemi 
drogami ozterdzieści tvsięcy żołnierza ne góry Suli, 
aby ich obrońcom cios ostatecrny zadać. .Bo- 
zaris uważał znowu, że zbawienie Grecyi jest jak- 
by przywiązane do udsieżńości Seleidy; wierzył on 
również, że Epir gdzie od tylu wieków zawsze ob- 
jawiało się życie narodowe, był polem bitwy, na 
któróm Grecya miała swoję niepo odległość wy- 
walczyć; gdyż zdaniem jego, walka powinna się 
była tam skończyć gdzie się i zaczęła. Ażeby za- 
miary te przyprowadzić do skutku, trzeba było 
zrobić z Kiafy zapór r e plakióca io dla hordy 
walącój się ze Stamb liskióm więc było nie- 


król nie przyjął. (ac- || 


r| Koryntu, 


na deputacyę wysłaną z Sabaudyi Z al o niższćm gimnazyum w Krakowie nie zo- 


dział w wyrażeniach równie cieniowanych?., 


OE EO 


Otrzy maliśmy w przedmiocie szkół nastę- 
pne pismo od jednego z tutejszych obywa- 
teli wyznania mojżeszowego : 


Szanowny Redaktorze! 

W. numerze niedzielnym Czasu szanowny autor 
artykułu o stanie gimnazyum niższego w Krako- 
wie, mówiąc o znacznćj liczbie uczniów żydowskich 
do tój szkoły uczęszczających, wyrzuca starozakon- 
nym tutejszym, jakoby przez zaniedbanie języka 
krajowego odsuwali się od zrośnięcia się ze spółe- 
czeństwem chrześciańskićm. Jestto świętym obo- 
wiązkiem izraelity, znającego dokładnie stan rze- 
czy, oczyścić współwyznawców swoich z zarzutu 
mylnie im czynionego; podejmując się tego z ocho- 
tą, winienem wskazać, iż nie od nich to zależało. 
Gdy przed dwoma laty z powodu znacznćj liczby 
uczniów, klasy -niższe gimnazyum Śtćj Anny roz- 
dzielonemi zostały, utworzono przy tychże klasach 
odpowiednie oddziały, w których język niemiecki 
miał być wyłącznie wykładowym, jakby chcąc do- 
wieść, że żywioł niemiecki zaczyna u nas tak prze- 
ważać, iż oddzielnćj już wymaga szkoły niemiec- 
kićj. Wprawdzie pozwolono rodzicom, aby oświad- 
czyli, do którego oddziału dzieci ich uczęszczać 
będą, ale gdy daleko większa część: ich życzyła 
sobie, aby synowie uczęszczali do klas polskich, 


przeto nie uwzględniono piśmiennych przedstawień 


tych rodziców starozakonnych, którzy chcieli synów 
swoich oddać do klas polskich i umieszczono wszy- 
stkich bez wyjątku uczniów starózakonnych o- 
bok małćj liczby nietutejszych w klasach niemiec- 
kich. Tak powstały klasy niemieckie obok gimna- 
zyum S. Anny, które były podstawą gimnażyum 
niższego, w rok „późnićj założonego, a do którego 
wszystkich uczniów starozakonnych przesłano. 
Uczniowie więc starozakonni dostali się mim o- 
wolnie do- gimnazynm niemieckiego, i czyjaż 
w tém wina, jeżeli się w dwóch lub najwięcćj 
trzech godzinach tygodniowo języka polskiego tak 
nauczyć nie mogli i nie mogą, jak ich rodzice sọ- 
bie życzyli? Bo każdy uczeń, choć najpilniejszy, 
potrzebuje bodźca do nauki, i rzadko tylko bez za- 
chęcenia do przedmiotu się przykłada. Nie szukaj- 
my innych przykładów, ale pytam się, czy w ogóle 
młodzież tutejsza zna teraz język polski tak, jak 
na uczniów uczęszczających do szkół krakowskich 
wypada? i czy izraelici, którzy dawnićj szkoły tu- 
tejsze pokończyli, nie znają jezyka polskiego lepićj 
prawie, niż niemiecki? 
Również niesprawiedliwie utyskuje szanowny au- 
tor zwyż powołanego artykułu na: starozakonnych, 
jxkoby oddzielne gimnazyum żydowskie mieć chcieli I 
bo uczniowie starozakonni starali się i starają żyć 
w przyjaźni i koleżeństwie ze swymi współucznia- 
mi katolickimi, i zaiste nie im winę Przypisać na- 
eży, jeżeli się to :tać nie mogło. Czyż ilekroć z8- 
Chodzi potrzeba rozdzielenia klasy, nawet i w gim- 
nazyum wyższóm, uczniowie żydowscy nie bywają 
razem umieszczani w jednym oddziale, aby konie- 
cznie odłączyć ich, miasto kojarzenia z kolegami? 
acz Szanowny Redaktorze przyjąć te uwagi, 
podane li tylko w celu uwolnienia współwyznaw. 
ców moich od zarzutu niesłusznego. 
Były uczeń gimnazyum 8. Anny. 


Pismo powyższe świadczy, iż artykuł nasz 


Ze ie az lew dona i buga ar ile |do koka zad kiwi ewid zc | i Ważą BX (AK don ANA któróm Kurszyd uwolniony od 
Alego, zagrażał obrońcom Suli. 
położeniu tém Bozaria co tchu pośpieszył do 
żądając od helleńskiego senatu zgroma- 
dzonego w tóm mieście, jak najry ejszój pomo- 
cy, którą mu bez trudności przyr”e070mn została, 
Przy tćj sposobności Kolokotroni spotkał się ze 
swoim Wojennym pobratymem, i przez PZ 07 |e 
swój „wpływ wiele mu dopomógł u senatu.. Widze- 
nie się jego z tyle sławnym wodzem suliockim pa- 
miętne jest szozegółem dowodzącym Prawdziwie 
starożytnej prostoty, odznaczsjącój Bozarisa w jągo 
oodziennćm życiu. Pierwszy Kolokotroni poszędł 
w odwiedziny do nieznanego dawnićj a dziś t 
sławą okrytęgo rodaka; chcąc go też Rosę6, przy- 
stroik: się okazale: kosztowny szal indyjski opasy- 
wał mu biodra, u boku wisiała szabla w pochwie 
srebrem nabijąnej, a grzbiet okrywał kaftan o aze- 
rokich rękawach, suto haftowany złotem, zaz 
ozaj między Armotolami przechowzący. ws 
¿nie Z Ojca ną syna, jakby jaki familijny klejnot. 
Przeciwnie Marko przybywszy do Koryntu bez 
orszsku i okazałości, nosił się w skromnym nbio- 
rze góralskim; miał on na sobie kaftan sukienny 
granatowy, szeroką opończę z koziój sieroi i oręż 


spuści- 


stał należycie zrozumianym, 0 ile przynaj- 
mnićj tyczył starozakonnych, 

Nie ma tam bynajmniej zarzutu przeciw 
starozakonnym , aby za ich powodem utwo- 
rzonóm zostało gimnazyum niższe. Chcie- 
liśmy tylko wykazać, iż. ginmazyum niemie- 
ckie w Krakowie wtedy tylko dałoby się 
usprawiedliwić, gdyby znajdowała się w mie- 
ście naszćm dostateczna do zaludnienia go |c 
liczba młodzieży niemieckićj. Wskazując to, 
policzyliśmy młodzież żydowską do rzędu |; 
tych uczniów, którzy zarówno źle po polsku 
jak i po niemiecku mówią. Wprawdzie mó- 
wiliśmy, że od rodziców tćj młodzieży za- 
eży w znacznój części, aby posiadała do- 
kładnie język krajowy, i powtarzać tego nie 
przestaniemy, dopóki wychowanie domowe 
dzieci starozakonnych świadczyć będzie , iż 
rodzice. ich nie dbają o naukę języka pol- 
skiego. Nie damy się przekonać w tćj mie- 
rze wyjątkami, bo lubo znamy starozakon- 
nych mówiących a nawet piszących czysto i 
poprawnie po polsku, wszelako tacy jako 
wyjątkowi, nie mogą być dowodem na stwier- 
dzenie słów autora powyższego pisma. W po- 
parciu artykułu naszego o którym tu mowa, 
możemy przytoczyć jeszcze wyrazy mylnie 
przez powyższe pismo wzięte za chęć ode- 
pchnięcia starozakonnych od szkół wspólnych 
z chrześcianami. Powiedzieliśmy bowiem, że 
możemy przystać na istnienie osobnego gim- 
nazyum żydowskiego, co świadczy © przy- 

znaniu z naszej strony starozakonnym prawa 
wychowywania dzieci swych wedle własne- 
go przekonania pod względem tak iingwisty- 
cznym jak religijnym; lecz w razie gdyby |! 
gimnazyam na ulicy Kanomnćj nie miało być 
spolszczone w myśl nakazu cesarskiego z d. 
20 lipca; natedy, nienależałoby ograniczać 
liczby uczniów w niższych klasach gimna- 
zyum ś. Anny, by tym którzy chcą słuchać 
nauk szkolnych po polsku, nie tamować do 
tego drogi. 

Usprawiedliwiwszy się z tych zarzutów, do- 
dajemy, że postanowienie cesarskie zud. 20 
lipea nie zostało jeszcze wykonanćm, że jak 
rzedtćm tak i dotąd nauki po gimnazyach 
galicyjskich wykładane są w wyższych kla- 
sach wyłącznie po niemiecku, w niższych 
zaś albo w części albo całkowicie po: nie- 
miecku, a zatóćm tak jak gdyby prawo z d 
16 grudnia 1854 r. nie było zniesione, lecz 
owszem jeszcze obostrzone na szkodę mowy 
polskiej. 


«KoreSpondencya Czasu. 


P % 26 września. 
Odpowiedź króla był zadowolony gdyby- Cesare Napoi2PP| Eismo powyłsze świadczy, srękut nasz | Otpówisłi Ke piewosókigo dara dopniaci sam i z Fanoyy jane ne tylko Bubentya ea dana deputacyi 


oznością między jego bogatym 
lecz. „rycepecm u iorem gorala, 


ce odwiedziny; mimo tego przyszedł nazajutrz, 
w swoim. dawniejszym kleftyckim ubiorze: na 
wierzchu głowy. mia} fez czerwony, na sobie fu- 
stanellę kulami podziurawioną, zardzewiały pałasz, 
i rusznicę ZBTZUCONĄ na plecy. Na ten widok Bo- 
zarig rzuoM 8ię w jego objęcia : „terar cię poznaję 
bracie! łac dą) uściskajmy się, wyglę1a8z na pra- 
wego 

Chociaż Kolokotroni liczył się do najpotężniej- 
szych kapitanów Morei, atoli mimo różnicy cha- 
rakteru, Z&W8ze największe okazywał Przywiązanie 
do Bozarisa; on to go prosił, mz stanął na ozele 
wojska. co miało isé w. eleidy; lecz 
Bozariś nieprzyjął tego zaszczytu (Naczelnik Su- 
- | liotów pragnął ażeby wmięszanie się Morei do 
Epiriockiego powstania, : przybrało cechę wielkiój 
manifestaoyi narodowćj,.. ooby dało do poznania, 
że rozmaite prowincye Greoyi gotowe były. ściśle 
pola? sig, i jeden. tylko naród tworzyć. Tym 
ońcem n 

Maurokordato, aby stanął na Czele wojska. W nie- 


bez wszelkićj ozdoby. Cały jego przepych był w pa- |wiele dni potóm w miesięcu maju 1822 r. prezy- 


sie nicianym dziwnój białości, który był 


em |dent przybył do Patras, ztamtąd do Misolongi, 


tonit on Samego prezydenta rządu | sk 


romańskićj, była oględniejszą niż odpowiedź dana 
deputacji toskańskićj. Król nie powiedział już, że 
przyjmuje życzenia mieszkańców i że będzie je 
popierał przed Europą. Powiedział tylko, że bę- 
dzie je popierał. Różnica jest dość ważną. Król 

iemoncki uszanował prawa Ojca więtego. W o- 
pean tych praw występują z kolei wszyscy bi- 
skupi. Biskup z Bourges potępia w liście paster- 
skim postępowanie mieszkańców Romanii, lecz po- 
kazuje ufność w Cesarza. Cesarz nie zawodzi 
ufności. Dla Romanii domaga się tylko osobnój, 

cywilnój administracyi, a dla reszty państwa ko- 
ścielnego domaga się reform. Wiadomości od księ- 
cia de Grammont mają być coraz lepsze, choć 
jeszcze nie stanowcze. Reformy w Państwie Ko- 
ścielnóm są i będą zawsze trudne. 

Wczoraj powszechnem było zdanie w Paryżu, 
że król belgijski, jako pośrednik Anglii i Austryi, 
ułożył w Biarritz kwestyę włoską i kwesty R 
gresu, Dziś, na kategoryczne zaprzeczenie 
sta, Paryż nie wie czemu wierzyć. Pierwsze oda 
nie przemaga, piszę też według tego zdania. Mó- 
wiono dawnićj o mezzo termine, na mocy którego 
tylko Parma i Modena miały się dostać Piemon- 
tomi; dziś mówią, żę tak powiem, o połowie mez- 
zò. termine, Piemontowi ma się dostać tylko Par- 
ma; Modena ma się dostać księżnie parmeńskićj, 
Toskania ma wróc'ć pod panowanie syna dawne- 
go księcia, a książę modeński mą być wagio: 
dzony pieniężnie. Za prawdziwość tej komb Seh 
nie zaręczam. Wnoszę tylko, że w Biarritz mo 
przemódz myśl konfederacyi diane BŚ i że to foo 

Się stało nie- abyto się bez przyzwolenia Anglii. 
Pogłoski o kandydatach na trony księstw rt 
się nie uciszyły. Jeszcze mowa o Ks. Fland 
Ke. Napoleonie i t.d. Kongres który się ma ze- 
brać w Brutgelli, nie ma być właściwym kongre- 
sem, mogącym traktować wszystkie sprawy, lecz 
rodzajem konierencyi, przeznaczonćj do ułożenia 
samćj sprawy włoskićj. Zapewniają ciągle, że Fran- 
cya nie chce i że się nawet lęka właściwego kon- 
gresu. Wiądomość tę przytaczam, lecz jeszcze raz 
podran, że nie jest pewną. Czy konferencya 

kongres w Brukgelli może być prezydowany 
przez króla belgijskiego, jak donosi /adependanoe? 
Tradno Ehi z jakiego tytułu zasiadłby w kon- 
ferencyi którego sprawa włoska obchodzi 
tylko z daleko. Są przecież źródła godne wzglę- 

du które przypuszczają, że to stać się może, i 
które podają, że w Brukselli będzie prawdziwy 
mouarszy kongres z królem belgijskim, księciem 
Albertem, Napoleonem itd. O konfencyi w ZA- 
rich nie ma ric nowego. Potwierdza się, że kon- 
ferencya spisze sam akt ustąpienia Lombardyi mię- 
dzy Francyą a Austryą, i że resztę ułoży konfe- 
rencya czy Egres w Brukeelli. 

Jeżeli nie będzie właściwego kongresu, zacho- 
dzi pytanie, jaką drogą zagają się dalsze kwestye 
Europy? Odpowiedź na to pytanie może dać 8a- 
ma tylko Franoys, i spodziewać się należy, że ją 
dać raczy. Nie piszę tych wyrazów z niecierpli- 
wości, bom miał ozas w cierpliwość się uzbroić, 
piszę ję z kores ondencyjnćj ciekawości. 

Piemont znajdzie się w dość trudnóm położe- 
niu na konferencyi czy kongresie w Brakselli, bo 
obraził Francyą, a na Anglią nie może bardzo 
rachować. Jeżeli będzie upominał się o księstwa 
włoskie z tytułu zasady, Francya mogłaby mu od- 
powiedzieć na mocy tój saméj zasady, a ta zasa- 
da mogłaby go pozbawić babaudyi. Za złącze- 
niem się z Francyą jest nie tylko Sabaudya' lecz 


siostry. jego Anieli. Kolokotroni zmieszany tą sprze” zkąd wyruszył na Epir z armią liczącą w swych 
strojem 8 „ubogim | szeregach mnóstwo francuskich, niemieckich, wło- 
mówił nie wiele, | skich, polskich filhelenów. Szczupłe to wojsko po 
nie chciał usiątć i 1 prędko skończył te ambarasują- |raz pierwszy stawiło przykład regularnie uorga- 


nizowanych szeregów, albowiem znajdował się 
w nióm cały pułk grecki, wyświczony i komen- 
derowany po europejsku. Szlachetny to był wyśi- 
łek, dowód największego patriotyzmu na jaki ie lo- 
byli się ci ludzie, lubiący. walczyć swobodnie, i 
niemający pojęcia o żadnój karności. 
Maurokordato zgadzał się zupełnie Z Bozarieem 
na konieczną potrzebę ocalenia ia Fpi: i zrobienia 
go teatrem wojny. Czytamy też Kae Otyi pana 
Trikupis te słowa: „Opór ) ednój Kiafy wstrzymy- 
wał armię Kurszyda grożącą napadem Akarnanii. 
Grecya miała zatóm największy interes, aby tego 
unktu nieoddać i przenieść zd na pola Epiru. 
Dla tego to Maurokordato zaledwo wylądował 
w Misolongi ił rozbić obóz za górami 
Makrimoros, i wszystkie odl! obrócić ku obronie 
Kiafy," Na nięszozęście środki, które tak Bozaris 
jak Maurokordsto mieli w ręku, nie były dosta- 
teczne do wykonania tego planu; ich bowiem woj- 
o wynosiło zaledwie trzy tysiące głów. Mimo 
tego posili na Arte, którśj załoga Pii oztery 
razy liczniejszą. Prezydent z flkelonai, poznali 


jak niezbędnóm jest zdobycie tego miasta wprzódy 


2 
A, 


hrabstwo Nizzy. Dziennik Avenir wychodzący w Ni- 
zie, jest z tego powodu ciekawym. Rząd pie- 
moncki przeczy systematycznie, aby Sabaudya i 
Nizza pragnęły złączenia się z Francyą. Są osoby 
które twierdzą, że i tu może się skończy na czę- 
ściowem mezzo termine i że Francya może wejść do 
konfederacyi włoskićj z tytuła Sabaudyi. Takie 
jest życzenie Francyi? to inna kwestya. Cesarz 
nie kazał już puszczać do Biarritz deputacyj wło- 
skich. Przyjmie on je z powrotem w St. Cloud. 
Nie długo zdecyduje się, czy Francya weźmie 
w wyprawie chińskićj wielki czy mały udział. De- 
oyzya będzie zależyć od stopnia polepszenia się 
stosunków między Francyą a Anglią. W Tulonie 
robią się ws emrine w przewidzeniu wielkićj 
prawy; ale ta wyprawa nie przeniesie nigd 
kdlka tysięcy wojska kdowóśo. Chcąc nie z 
Anglia będzie musiała posłać drugie tyle. 
iszpania robi pożyczkę na wyprawę marokań- 
ską i Rotszyld się jej podejmuje. W interesie tej 
ROSE Rotszyld udał się do Biarritz. Dzienniki 
iszpańskie spokoją dzienniki angielskie i zape- 
wniają, że nie idzie o rozbiór Maroko. 
Cesarstwo wrócą do St. Cloud w końcu tego 
tygodnia. Cesarz rozdał w Pireneach wiele pie- 
niędzy na kościoły. Cesarstwo mają z powrot*m 
zatrzymać się w Bordenux. He. Kisielew ma wró- 
cić do Paryża dziś, jeżeli już nie powrócił. Ro- 
sya przenosi powoli swą flotę na morze Śródzie- 
mne. Trz:cia jej eskadra parowa przepłynęła przez 
cieśninę kaletaństą. Vice-hrabia de Serres, pełno- 
mocnik francuski w Grecyi, popłynął do Aten. 
Ks. Metternich nie wrócił jeszcze z Biarritz do 
Paryża, Z powrotem cesarstwa do St. Cloud dy- 
plomacya będzie w komplecie. Robią się wielkie 
przygotowania w Compiègne do biesiad i polo- 
wań. Zabawią tam Cesarstwo do Wszystkich Swię- 
tych, jeżeli nie dłużćj. Cesarz nie lubi żyć w mie- 
ście i o ile może żyje na wsi. Ks. Napoleon ku- 
pił w Szwajcaryi majątek zwany Bergerie. 

Amedeusz Renćs ustąpił z przyczyny sła- 
bości panu Grandguiliot naczelnćj redakcyi Con- 
stitutionnela. P. Granier de Cassaignac pozostaje 
naczelnym radsktorem Pays. Pióro pana Granier 
jest zbyt silne na naczelną redakoyę głównego 
dziennika rządowego. Takie pióro dobre jest tyl- 
ko przed wojną. 

Rougival pod Paryżem umarła zaonegdaj 
żona Odilona Barrota. Udało się tam z tego po- 
wodu wczoraj wiele osób z Paryża. 

Aleksander Dumas ojciec ma wkrótce wyruszyć 
na objazd brzegów morza Śródziemnego, szcze- 
golić) Egiptu. Popłynie on na parowcu „Monte 

0.* 


Wczoraj w niedzielę mieliśmy piękny czas je- 
sienny, masy narodu udały się tóż na odpust do 
St.-Cloud i na wyścigi konne do Chantilly. Od- 
pust w St.-Cloud, który stracił już barwę odpu- 
stu i zamienił się w zabawę, trwa dwa tygodnie, 
a raczćj dwie niedziele, bo tu wszyscy pracują i 
modlą się tylko w niedzielę. Dawne dłagie odpu- 
sty zniknęły we Francyi i to z przyłożeniem się 
duchowieństwa, bo włościanie francuscy nie po- 
trzebują już naszych olbrzymich odpustów, aby 
się wzajem zobaczyć i co usłyszeć. We Francyi 
jest oprócz niedziel, tylko sześć świąt. Nie wiele 
straciła na tóm religia a zyskała praca publiczna. 
W St.-Cloud widziano wczorsj oztery osoby z rynku 
krakowskiego, oprowadzane przez jednego z moich 
korespondencyjnych kolegów. Szczęśliwy to kraj 
ta Francya, ma wszystko czego może zapragnąć, 
ale Polakowi jest w nićj duszno. Polak przekłada 
nad bogactwa i świetności Francvi, naszą lekką, 
biedną a uroczą ziemię. Jest w naszóm sercu głę- 
bokie uczucie Laskarysowe, które opisał tak wy- 
mownie za restauracyi p. Villemain. 

P. Stanisław Bratkowski, który nie może przy- 
wyknąć do ziemi francuskićj, chociaż na b gł 
był lata jubileuszowe, wydeje w Peryżu „Naukę 

isania listów dla młodych Polek“. Będzie to do- 
jes i potrzebna książka, będzie to nawet dobry 
uczynek. Czytałem nieraz tak piękne listy Polek, 
i to nie autorek, że dziwię się, iż zawsze nie pi- 
szą po polsku. Nieszczęśliwa wada kazi nasz ję- 
zyk i wstrzymuje jego postęp w dziedzinie, która 
najlepićj mogłaby być opracowaną przez kobiety. 


nim się zapuszczą w góry; gdyż tym sposobem 
mieliby punkt oparcia na równinach i zabezpieczo- 
ny związek z resztę Grocyi; był to jak widzimy 
Bi przedsięwzięty przed kilką miesiącami przez 

ozarisa, W połowie czerwca 1822 r. Grecy zajęli 
wzgórza Kombcti odległe o dwie godzin od sto- 
licy Amiilochii, i niebawem filbelenowie pragn cy 
odznaczyć Się w oczach Greków posunęli się aż 
do miasteczka Peta, <y zam%arze odcięcia wszel- 
kiego związku między załogą Arty, a wojskami 
tureckiemi oblegsjącemi góry Suli. 

Sulioci od kilku tygodni zę wszech stron naci- 
skani przoz tłumy walącego się na nich wrogs, 
oofnęli się w nej mtedostępniejązę skały, gdzie ogn- 
łoceni z żywności, wyprawiali goa po gońcu do 
głównój kwatery w Komboti żądsiąc najgwalto- 
wnićj posiłków. 


Na tę wiadomość Bozaris z Mau- 
rokordatem zwołali radę podozas nocy, która się 
zgromadziła nad brzegiem rze07%1 Potimi, Obok 
oudzoziemskich oficerów widsó tam było giwobro- 
dych ks'ęży, kilkunastu Suliotów zakutanych w ku 
bravi z kozićj wełny, 4 zuchwałóm wejrzeniem, 
z wyrazem twarzy rycerskim, i Z podgoloną czu - 
ptyną; byli tam i górale Pindu zbzojni p:stoletami 
za pasem, nakoniec kilru wodzów sprzymi?rzonych 
Albsńczyków, przysłuchujących się neradot: — 00 


wszystko tworzyło grupy godne pędzla, W skutek | stwo 


CZAS z Soboty 1 Października 1859. 


Paryż 25 września. 

B. Król Belgijski opuścił dnia 23 Biarritz i te- 
goż dnia przybył na noc do Tarbes zkął naza- 
jatrz udał się w dalszą drogę prżez St. Gandene. 
Tak długi pobjt w rezydencyi cesarskićj nestora 
polityków europejskich, słusznie wysoko przez 
monarchów cenionego, może zsletę naprowa- 
dzać na wnioski nader przyszłemu załatwieniu 
spraw zawikłanych przyjśne. Nio Jeszcze urzędo- 
wego co do rezultatów narad nie pojawiło się, 
Ale często powtarzane i dosyć, zgodne pogłoski 
zachęcają do poświęcenia im niejakićj uwagi. Gło- 
śno mówią o zebraniu kongresu w Brukeelli. Nicby 
w tém nie było dziwnego, owszem zdaje się że 
stolice królestwa nad któróm panuje król Leopold 
i bliskość Paryża bardzo zaleają to miasto na 
punkt wanego zebrania, ale dodatsk a raczój dru- 
ga część wieści zdaje mi się osłabiać pierwsze 
twierdzenie. Dodają bowiem że kongres odbędzie 
się pod prezydencyą króla Belgijskiego. Byłaby 
to osobliwość niemająca przykładu w przeszłości 
i jakoś nią zdaje się, ażeby ukoronowana głowa 
mogła wziąść udział w naradach pe nomocników 
i ministrów uwierzytelnionych. Trzebaby przypu- 
szczając wiarogodność pogłoski, rozsze:zyć bar- 
dzićj zakres obradny, i zebrać w Brukseli tak 
jak niegdyś w Wiedniu samychże monarchów. Ale 
i w takim razie prezydencya jednego monsrchy 
riemiałaby koniecznego powodu b» w Wiedniu 
ukoronowane głowy nie brały udziału w naradach 
uroczystych, choć ja obecnością uświetniły a po- 
stanowioniami na nie wpływały. Jest rieczą praw- 
dopodobaą, że ze zjazdu w Biarritz kongres wy- 
niknie i to przekonanie upoważnia niecierpliwość 
do -mniemań. Pr:zydescyę króla B>lgijskiego mo- 
żna policzyć do tych pomysłów, które wyobraźnia 
zape *niona o rzeczy, zwykła jój jako ozdobę i 
świetność dodawać. Jest i to pewna, że Cesarz 
Francuzów z Biarritz często znosi się z konferen- 
oyą w Zürich za pomocą telegrafu cyframi od- 
miennemi i tylko szczupłćj liczbie poufaych zna- 
nemi. Spodziewają się że wkrótie Monitor ogłosi 
jakie objaśnienie względem toczących się układów, 
lub zwiastuje koniec takowych i odłożenie do przy- 
szięgo kongresu zsł»twienie kwestyj. Konferencya 
w Zürich, powiadają, że bardzo i bardzo mało 
na co zgodziła się. Wszystkie prawie kwestye ta- 
kie wywołały sprzeczność, ża nawet dług przypa- 
dający na Lombardyą nie został stanowczo obra- 


| ohowany. Pełanmocnicy nie mogli uczynić postępu 


i niexiem prawdziwie na jakićj zasadzie niektóre 
dzienniki usiłują wmówić, że pełnomocnicy podpi- 
szą traktat między Francyą, Austryą i Sardynię, 
tylko traktat pokoju i sojusz, a wszysttie pun- 
kta sporna postanowieniu kongresu zostawią. Jest 
to sprzeczność którą trudno zrozumieć. 

Co bądź, pogłoski trwożliwe, wojenne, ustę- 
pują miejsca nadziejom pokojowym, pojednawczym. 
Nie żądajcie odemnie powtórzenia wszystkich pla- 
nów które druk i mowa głosi. Jest ich tak wi»l- 
ką liczba jak może tylko być w chwili, kiedy za- 
słona urzędowa k*yja przad okiem i uchom ogółu 
wypadek u*ładów. Jest ich kilka odznaczających 
się oryginalnością, nawet powiem sumiennością 
konceptu. Jedna jest kombinacya która mi się 
zdaje, że warta uwsgi. Bzć możs ż* głos publi- 
czuy nie słuchem ale domysłem wpadł na przy- 
puszczenia zbliżające się tylko do postanowień 
wyższych. Kombinacya jest następująca. Syn W. 
księcia Toskańskiego b sobie na tron nadając li- 
beralnę konstytucyę. Księstwo Parmy przyłączone 
zostanie do Piemontu, a księżna rejentka w imia- 
uiu małoletniego syns przyjmie w k=mpensacyi 
księstxo Modeny. Były książę Modeński zmedya- 
tyzowany i dochodem książęcym ma być wyns- 
grodzony. Legacye zysksją z rąk Ojca S. insty- 
tucye odpowiednie potrzebie czasn ńa które się 
już podobno dwór rzymski w pewnym zakresie 
zgodził, a naresztę czego jeszcze nie przyzwolił, spo- 
dzięwać się, że przyzwoli, b> w Rzymie pomimo 
że zapowiadano niezłomny cpór, skłoniono się już 
do koncesyi. Tak to zwolna i jednomyślnie postę- 
pując, można zaw£ez3 dopiąć celu gdy cel ma słu- 
szuość za podstawę. Co d> przyłączenia legacyj 
do Piemontu, o tém tradno myśleć. Są to nie 
pia desideria sle przesadzore i powiem nawet 
szkodliwe dla przyszłości Włoch unitaryczne za- 


tego zebrania postanowiono sby Bozaris wziął pięć 
sst ludzi i starał Się z nimi przedrzeć w góry, 
gdy tymczasem filhelenowie poparci przez Albań- 
czyków, zrobią dywersyę uderzając na miasteczko 
Petę. Bozaris o swe udał się w pochód, przebył 
rzekę Artę o dwie mile powyżój miasta, i ukryty 
w lesie, czekał nocy dla przebicia się przez za- 
stępy tureckie. Szczupła jego garstka po kilka- 
kroć starła się z potężnemi hufcami nieprzyjaciel- 
skiemi nie mogąc ich przełamać. Nspróżno poka- 
zywał się on w Szyjąch wszystkich wąwozów, 
dzień i noe kręcąc Bię to tam to sam, w nadziei, 
że przez to oszuka Czujność nieprzyjaciela — lecz 
inaczćj się stało — Uległ w obec nieprzełamanych 
przeszkód. W tydzień, pełen rozpaczy i wycień- 
ozenia wrócił do Komboti tylko z trzydziestą dwo- 
ma ludźmi; reszta albo zginęła w walkach, lub 
uszła ku górom Piadu, - 
Losy niesprzyjały Grekom; zdawało się, że 
sprawa niepodległości straci nawet te korzyści, 
jakie dotąd zdobyła. Wtenczas to Toxyda Grogos 
przyprowadził tysiąc ludzi do oboza Maurokor- 
data. Pomoc ta niemogłą przybyć w lepszą go- 
dzinę; a jednak prezydent wahał się, czy ma ją 
przyjąć; albowiem złe wieści chodziły o tym 
Albańcryku; głos publiczny oskarżał gs o zabój- 
Kizosa Bozarisa Ojoa Marka, Był to starzec 
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pędy. Nie każden lud co chce, nie każden naród | wróciła do Paryża. Za miesiąc jedzie w odwiedzi- 
co pragnie, może się zlsć w cichości i utworzyć |ny do Turynu. 


jedaolitość państwa. Trzeba na to pracy wieków. 


Dostaliśmy dziś tekst odpowiedzi króla Sardyń. | dziernika. Cesarzowa poprzedzi małżonka. 
skiego depatacyi romańskićj danćj. Król odpo- |st 


wiedział tak jak się można było domyślać. Usza- 
nował Głowę Kościoła i nie obraził narodowości 
włoskićj. Przyrzekł, ale w bardzo ogólnych wy- 
razach popieranie żądań ludu. Jest wielza różnica 
między odpowiedzią daną ludności jeszcze mają- 
céj prawego monarch 


wincyi w którój panuje bezkrólewie. Zdaje się więc | ryża, 


że jak tylko Ojc.ec S. ogłosi zmiany zadosyć czy- 
niąca słusznym wymaganiom ludności 
przestanie uciekać się do gwałtownych 
cudzój opieki. Wracając się jeszcze do projektu 
załatwienia sprawy Włoch środkowych, a raczéj 
księstw, dla tego sasługuje on zdaje mi się na u- 
wagę, że jest pośrednią drogą, na którój żadna 
z owych zesad przy których tık strony nporczy- 
wie stoją, nie została bezwarunkowo usuniętą ani 
też cofniętą. Spraw« mosarsza w osobach dwóch 


restaurowanych książąt, i wola ludu w koncesyach | dzi 


usunięcia jednego z książąt, nakoniec w przyłą- 
czeniu Parmy do Piemontu zadowolnione zostaną. 


ę na tronie, a deputatom pro- | ską matkę do Vevey, 


Cesarstwo przybędą podobno dopiero 2go paź- 
ar- 
wo mają zwiedzić po drodze Bordeaux. Spodzie- 
wają się, że Cesarz w tem mieście znowu prze- 
mówi, a mowa jego ma mieć styczność ze słyn- 
nem wyrażaniem niegdyś w tam samem mieście 
wyrzeczonem „I Empira c'est la paix“. 

Hr. Kisielew odprowadziwszy Cssarzową rosyj- 
wróci przez Genewę do Pa- 
spodziewają się go około środy. 

Msrgr. Desambrois dał w Zürich kolegom swo- 


ı takowa |im obiad, na którym wniósł toast na cześć rządu 
ścodków | ztrichskiego, 


a w przemówieniu dużo się rozwo- 
dził rad sojuszem S :rdynii ze Szwsjoaryą. 
Omegdajszy Monitor sprawił niespodziankę i pra- 
wie nawet radość pras'e fraucuzkićj. Rząd użył 
nowego wyn»lazku ostrzażenie, mniej trwożącego 
i grzaczniejszago niż pozwu pon woźacgo. Na 
dwa artykuły dwóch dzienników prowincyonalaych 
odpowiedziano trafnie i słusznie. Obok odpowie- 
położył ten ustęp, który krytykę wywołał. Jest 
to wosle nie zły spos5b prostowania zboczeń 
dziennikarskich, nie dotykając ani egzystencyi ani 


O kandyd:turza księcia Flandryi na króla Włoch | kasująo nadal zawodu. Choć jestem surowy dla 
środkowych mowy nawet nie było. Hiszpania wy- | dziennikarstwa paryzkiego, bo mam do ni go szore- 
stępuje na scenę polityczną w roli, która może |ry žal za wybryki pod panowaniem Ludwika Fi- 
załatwić wjednym punkcie zastósowanie kombina- lipa, nie przeczę jednak, że zasługuje na wzgląd 
cyi, o którćj rzecz prowadzą. Windomo, że Hi-|Pod prawem ob$cnem, ale tylko w przedmiocie 


szpania jako prawna dziedziczka księst wa 


armeń- | Ostczeżenia. Okólnik ministra spraw wewnętrznych 


sziego naprzypadek wygaśnięcia lnii, robita za- || nowy sposób ostrzegania rządowego dowodzi, 
strzeżenie względem praw książąt, teraźniejszemu | że władza chce zastósowaniem złagodzić środki pra- 
msłoletniemu księciu. Ale wobec względności kon-| "ne, choć z tekstu nic nie zmieni. Niech więn 
cesyi jakie Austrya podobnież interesowana co do |*7!1? p's4rze przyłożą zo swój strony dużę d-zę 


Tosk:nii uczyniłaby, opór Hiszpanii nie mógłby 
się dłago ostsć, tém więcój, że Hiszpania wkrótce 
może będzie bardzo potrzebowała pomocy Fran- 
oyi w sporze z cesarstwem marokań:kiem. Cs8arz 
marokański zobowiązał się poskromić i wytępić 
rozbojników morskich Riffu, ale JCMość sam ma 
kłopoty i zobowiązania względem His:panii, nie 
chce ozy nia może dopełnić. Hiszpania na swoje 
konto wyprawę gotuje. Mówią nawet, że jeden 
z panów Rothschildów pojechał do Madrytu dla 
negocyowania pożyczki, bez którćj, jak wiadomo, 
nizt wojny prowadzić nie może. Otóż Anglia zno- 
wu i w tym razie szuka środków przeszkodzenia 
rzeczy i już się nawet wyraźaie przeciw wyprawie 
Hiszpanów oświadczyła. Dla czego? Dla tego, że- 
by nie straciła klucza do morza Śródziemnego, 
gdyby naprzeciw Gibraltaru Hiszpania zajęła sta- 
nowisko silne!!— Nie wiem coby na ten szcze- 
gólny sposób tłamaczenia powiedział pan Girar- 

in, który w ostatnićj broszurze swojej złożonćj 
ze zbieraniny dawnych politycznych ekscentrycz- 
ności, uważa za zneutralizowanie cieśnin zburzenie 
Gibraltaru, Malty, Korfu itd. jako przyzwolenie bar- 


dzo łatwo od Anglii uzyskać się dające. 


O wyprawie do Chin zawsze mówią i chociaż 
już niektóre dzienniki przypuszozały możebność 
załatwienia sporu przez zadosyć uczynienie Chin- 
czyków, jest jednak rzeczą niezawodną, że od gło- 
śnój kary i surowćj zemsty obydwa rządy niaod- 
stąpią. Nie zbrojnych eee fN: orów, ala korpusa 
wreszcie wyprawi Anglia i Francya do niebieskie- 
go państwa. Pełnomocnik ameryksński dostał się 

o Pekinu tą drogą, jaką korespondent, którego 
list przesłałem był, wskazał. Ale jak tylko amba- 
sada stanęła w Pekinie, zaraz władze Cesarza 
chińskiego przydały jéj straż nie honorową, ale 
dozorczą. Tak więc reprezentant Stanów Zjedno- 
czonych jest dziś niewolnikiem Ceszrza chińskiego. 

Rozeszła się już od kilku dni wieść, którą opi- 
nia publiczna bardzo radośnie przyjęła. Dzienniki 
niemieckie doniosły, że Aroyksiążę Maksymilian 
ma być wkrót3? mianowany więlkorządzcą Wene- 
cyi. Uważają ten krok jo dowód, że sprawą wło- 
ska napewno i na drodze pokojowym torem zała- 
twioną zostanie. Pobyt Arcyksięcia wa Franoyi i 
rządy jego w Medyolanie uczyniły go nader po- 
pularną i sympatyczną osobistością. 

Książę Napoleon zawsze bawi w 
miał tam nabyć dobra oczy już je podobno nabył. 
Księżna Klotylda spotkała się z mężem w Gere- 
wią i po krótkiem, bo jednodniowym pobycia po- 


Szwajoaryi, 


szkoły Alipaszy, któ- 


ciu Janiny, nisprzestawał bić 
dowi. Zdawało się zatéin, 


ry z tak po- 
przybywał. Zaprosił go wię 
i gdy go ujrzał wchodzącego, 


Ojcze mój! jeżeli to prawda, że ten 
człowiek był twoim wrogiem, niechże się uspokoją 
twe cienie! Dobro oJCzyzny nakazuje, abym mu 
pna 1 Tiga dłoń do Albańczyka, 

odsjąc: „Odtąd będziemy sobie braćmi! Jeżeli 
wiernym zostaniesz nagzćj sprawie, rękęjmój córki 
oddam twemu Synowi!“ — Bozaris popełnił błąd, 
o me! tylko wspaniałą jego duszę obwiniać mo- 
żna; @ogos bowiem udając pojednanie, przemy- 
śliwał o zdradzie — był to najemnik ren A 
W kilka dni po tén zdarzeniu 

częto pod Petg, Przeniewięrczy starzec mając 80- 
bie powierzone ważne stanowisko, uciekł ze swoi- 
mi w chwili najważniejszćj, ; Grecy zostali pobici, 

oaz AE wa eozności okazanych przez Fil- 
nów. 
z mich tylko ośmnastu przy 


życiu. 


„ gdy się bić za- |: 


. e . o 
dziewiędziesię ziu sześciu, zostało | Cięchę mieć będą”. 


wiry, a pomimo broni, jaką sąd ma w rę:u; ż - 
den dziennik nie będzie ani zagrożony ani wdzia- 
łalności ścieśniony, 

Przez kilka dni Paryż zajęty był niemo ylęciem 
dwumiesięcznem, o którego dziwnam skredreniu 
donosiłem wam. Popełaiłem tylko błąd'co do naro- 

owości „ dziecięcia, nie jest one angielskie, ale 
francuzkio. Jest to sya sędziego trybunału pana 
Haa. Dziecko się znalazło w Orleanie o 15 mil 
drogi od Paryża. Wywiozła je młoda dziewczyna 
przy pomocy matki swojej w oeln, jak się zdaje, 
dls nakłonienia poz?raem mącisrzyń twem u wodzi- 
ciela swego, ażeby ją poślubił. Winowsjczynie są 
w ręku władzy, szczegóły nie są jeszcze wiadome. 
Będziemy mieli proces, który zajmie uwagę. A 
znowu do domu pana Hua ciągnie procesya od 
dni kilku znajomych i niezaajomych, którzy mu 
chog współczucie okazać. Wypadek ten daje no- 
wą sprzeczność wykaraniem nieporównanćj wrażli- 
wości i uczuciowości ladu francuzkiego. Niepodo- 
bna sobie wyobrazić jakie wrażenia zrobił wypa- 
dek tea rodzinny na opinii publicznój. Pan Hua 
uczuł się obowiązanym dziennikom i ubliczności 
złożyć za tę pomoc podziękowanie publiczne. 


j Londyn 24 września. 
„SS. Znowu Jest mowa o kongresie dla zsłatwie- 
nia Ry we Włoszech. Jeżeli sią sprawdzi 
wiadomość o zamierzonem przeniesisniu i do Włoch 
rodziny sastiej, rząd angielski zapewne niebędzie 
temu przeciwnym, ala przy innych kombicacysch 
zechie może powiedzieć swoj» słowo nim przy- 
stąpi do potwierdzenia rzeczy bez jego udziału po- 
s 27 
otwierdzająca się pogłoska © gotowości casa- 

rzą chiń skiogo, dania wszelkiego dk a kaka 
za zajście na Pejho, daje nadzieję że nieprzyjdzie 
do wojny, tak odległój i tak o*esnie usiążli wój 
dla Anglii Nietylko angielskie ule i francus*ia ko. 
respondencye utrzymuję, ża działa na brzegach 
Pejho, obsłagowane były przez rosyjskich Tatarów 
z nad rzeki Amur. Wiele z tych dział miało być 
62funtowych, który to kslibar nieznany był przed- 
tem w Chinach, a jest zwykle używanym przez . 
Moskali. Times utrzymuj:, że czas już jest wej- 
rzeć co się dzieja na dworzę Pekińskim, gdzie am- 
basador rosyjski stale rezyduje, 

Z Wiktoryi donoszą, żę wyspa San Juan, leżą- 
oa między wyspą Vancouver a stałym lądem, a da 
którój rządy amerykański i angielski FOSZCZĄ 80- 
bie prawo posiadłości, została zsjętą z rozkazu jen. 
Harysy, przez 60 żołnierzy wojska Stanów Ziedno- 


wiło czoło zwycięzkim 
pret Kurszyda. Po 
wroc e, _00w0 sto Graków ocalało, ścigan 
rst tysięcy Turków — i ci piwa lieig 
w s» ondze, którój obrona należy do najświetniej- 
szych, žart historyj nowożytnój Grecyi, a Boza- 
gc ajj "nia niepożyty wienies chwały. 

» „aclałbym zostać ptaszyną — mówi jedna piosn- 
i gminną — aby polecić do Miesolongi i widzieć 
l tam w szable dzwonią, jak grają rusznice, i 
JAK się biją te niazwyciężone orły Rumelii... 

„»Stosy okopconych kości leżą dokoła Missolon- 
81; z nich to staną żołnierze, a lwy Sali u- 
(D, ciąg nast.) 


ka 
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czonych. Gubernator Doug as wydzł protest prze- 
ciw temu, domagając się tćj wyspy dla rządu an- 
Bielskiego. Wysłał tam także oddział angielszich 
8àporów. Cztery amerykańskie itrzy angielskie 
Statki wojenne stały przed tą wyspą, która na 
mocy przyjaznego porozumienia ma być tymcze- 
Sowo wspólnie zajętą, póki oba rządy do j kiego 
porozumienia nie dojdą. Niezdaje się aby rzecz tx 
mogła stać się przyczyną zakłócenia dobrych obe- 
nych stosunków między temi rządami. © 

Ze Stambułu dochodzą ciągle doniesienia o od- 
krytem tam sprzysiężeniu na życie Sultana. Zs- 
Pewne jest wam już wiadomo, że statek parowy 

oński o mało conia zatonął kaik na którym się 

Sułtan znajdoyał. W Stambule jest to przskon..- 
nie, że zdarze.ie to niebyło wypadkowe, ale 
W związku ze spisziem. Kapitan statku Jończyk, 
umknął, als sir Henry Bulwer zapownił Sultana, 
że rząd jego wszelkich dołoży starań, aby czło- 
wiek ten był schwytany i rzecz wyjaśniorą. 

Rada miejska w Aberdeen przesłał» lordowi 
John Russell patent na honorowe mieszczaństwo 
tegoż miasta. Lord John w odpowiedzi swój obio- 
cuja. odwiedzić Aberdeen na d. 28 b. m. 

Irlandczycy zamieszkali w New York, otworzyli 
subskrypoyą dl ofiarowania marszałkowi Mso- 
Mahon konia z rzędem. Potrzebne fundusze jaż 
8ą złoż ne i deputacya wybrana z grona składku- 
Jących ma dar ten odwieść do Paryża. 

„W tymże samym czasie, kiedy Great Eastern 
pierwszą swą podróż przedsięweźmie, jedna z kom- 
panij amerykańskich wysyła z Glasgowa najmniej- 
Bzy statek, który kiody na Atlantyk się puścił. Sta- 
teczek ten „Helen Coron“; ma tylko 18 beczek 
rozmiaru, i powierzony jest kapitanowi Breckon, 
który piedawno tak szczęśliwie bo podczas ciągłych 
burz dówiózł do Ameryki Little Lilly, barkę o 
28 beczkach należącę «o tójże samćj kompanii, 
Tak jak olbrzymowi „Gróst Ecastern* tak kontra- 
stowi tegoż „Heleri Coron“ złowrogie głosy prze- 
powiadają zawód. 

Wczoraj 88 majtków należących do „Grest Es- 

stern*, skazanych zostało na karę od 2 do 6 tygo- 
dni pracy na deptaku, za nieposłuszeństwo. Roz- 
kazem którego wykonać niechcieli było mycie po- 
kladu w niedzielę. 
. Sądy policyi poprawczej prawie co dzień tą za- 
jęte rozpoznawaniem spraw wielożeństwa. \Y nia 
których tych sprawach zadziwiającą jest równie 
niedbałość, skwapliwość i lekkomyślność z którą 
kobiety wchodzą w związki małżeńskie, jsk brak 
- wszelriogo uczucia sumienności, honoru i uczciwo- 
ści ze strony mężczyzn. db 

za Aa *otrodaicwziąść krótką wyciecz 'ę 
do Walii, powracając z Highlands i będzie go- 
ściem u pułkownika Pennant w Pornhya Castle. 


stawców z Królestwa Polskiego i z Poznańskiego, 
także kilku z naszćj prowincji otrzymało nagrody. 
Wprzód jednak wspomnimy, iż rozdanie nagród 
obyło się z wielką uroczystością ostatniego dnia 
wystawy, 23go września popołudniu, a nagrody 
wyznaczone przez Towarzystwo Rolnicze wręczał 
prezes tegoż Towarzystwa hr. Andrzćj Zamoyski, 
nagrody rządowe prezes komitetu do urządzenia 
wystawy wyznaczonego, gubernator cywilny war- 
szawski, Łaszczyński. © | 

Oddział pierwszy płodów rolniczych i wyrobów 
przemysłu wiejskiego. Do ocenienia przedmiotów 
w tym oddziale wystawy, wyznaczeni byli sędzio- 
wie: Aleksander Ostrowski wiceprezes Towarzy- 
stwa Rolniczego, Henryk Roman Morawski, Mi- 
chał Łuszczewski, Aleksander Rossman, Edward 
Segietyński, Aleksander Trzaskowski, Hannibal Ro- 
stropowicz. Sędziowie ci, po należytem ocenieniu 
przedmiotów, przyznali następujące nagrody: 

Z nagród rządowych. Medał złoty: Karolowi 
Dąbrowiczowi właścicielowi dóbr Dobrawola w po- 
wiecie Maryampolskim za wzorowe okazy Inu w na- 
sieniu i łodydze, przędzę z tegoż, tudzież wyroby 
płócienne, taniością i dokładnem wykończeniem od- 
znaczające się, za rozkrzewienie i rozpowszechnie- 
nie przemysłu płóciennictwa między mieszkańcami 
okolic Maryampola i ciągłe niezmordowane usiło- 
wania w tym kierunku. 

2) Medal rządowy srebrny wielki. Księdzu Jano- 
wi Dolinowskiemu z wsi Hańska powiatu Radzyń- 
skiego, za ul ramowy trafnie przerobiony i z do- 


którego główna zaleta na prostocie konstrukcji, 
taniości i możności łatwego utrafienia potrzebnéj 
każdemu rojowi różnćj temperatury, zasadza się. 
ksiądz Dolinowski oddawna z niezaprzeczonym dla 
pszczolnictwa krajowego pożytkiem pracował. 


barona de Keudel, za ser na sposób szwajcarski 
i limburgski w fabryce Traki w dobrach Giełgu- 
dyszki, powiecie Maryampolskim wyrobiony, dosko- 
nałym smakiem i możnością długiego przechowy- 
wania zalecający się, tudzież za rozwój przemysłu 
tego na wielką skalę: 

4) Medal mniejszy Mikołajowi Halpert właścicie- 
lowi dóbr Stragi w powiecie Łowickim położonych, 
za okaz pszenicy Sandomierki, szklistością, poły- 
skiem, równością ziarna tudzież wagą funt. 2511 
korzec wynoszącą odznaczający się. , 

5) Taktż sam medal Tytusowi Swidzińskiemu 
z Podczaszćj woli powiatu Opoczyńskiego za okaz 
pijawek troistego wieku i z dobrym skutkiem ho- 
dowanych przy całój trudności jaką mało ta dotąd 
znana gałęż chowu, w początkach zwłaszcza jego 
zaprowadzenia przedstawia. 

„ 6) Takiż sam medal współwłaścicielom dominium 
Żarki, za rozliczne wyroby z ogniotrwałćj gliny, 
trwałością, dokładnością wykończenia, glazurą od 
niedokwasów szkodliwych wolną zalecających się. 

Listy pochwalne od rządu danemi byty: hi Grab. 
kowskiemu Ferdynandowi z dóbr Rdzuchowa za 
okaz pszenicy w ziarnie i snopie, pszenica ta wa- 
ży 251 funtów korzec, połyskiem prócz tego: za- 
leca się. A 

b) Janowi Bytner roln. czynszowemu z. miasta 
Sierpca, powiatu. Mławskiego za okaz kartofli 
w krzakach przedstawionych, wychodowanych zna- 
sienia i przez ablegry. 5 

c) Szańkowskiemu Antoniemu z wsi Dąbrowy, 
powiatu Piotrkowskiego za okaz żyta probstejer 
czystością tudzież wagą 240 funt. korca odznacza- 
jącego się. . 

d) Hr. Littichau z Lucienia, powiatu Gostyń- 
skiego za piekne okazy owoców i roślin ozdobnych. 

e) Kamińskiemu Stanisławowi z Łowicza za okaz 
krzewów winnych nadzwyczajną obfitością gron 
odznaczających się. M 

1) Karasińskiemu z wsi Łobaczewa powiatu Bial. 
skiego za okaz owsa w ziarnie i snopie; którego 
waga fant. 167%, na korcu wynosi. aask 

8) Rulikowskiemu Henrykowi dóbr Świorże, 
powiatu Krasnostawskiego za okaz gryki szwedz- 
kiéj w ziarnie i snopie. 
Kazimierzowi hr. Lanckorońskiemu, z dóbr 
Motkowice w powiecie Kieleckim położonych za 
zbiorowe okazy rozmaitych gatanków zbóż miano. 
wicie wyki białćj, za runa wełny i próby wódek 
słodkich , będących dowodem usiłowań w różnych 
gałęriach rolnictwa przedsiębranych. 

i) Tomaszowi Diksonowi z Jadowa, z4 okaz sera 
na sposób chester własnćj produkcyi wybornym sma- 
kiem odznaczsjącego się. 

k) Ferdynandowi. Patrer z Brzezin, za okaz ma: 
rzanny czyli krapu farbierskiego w rozmaitych stą. 
nach przedstawionej i za znaczną tejże rośliny pro. 
dukcyę. j 

Nagrody od Towarzystwa rolniczego, 


Lwów 28 września. Gazeta Lwowska pisze: 
JExc. Minister spraw wewnętrznych hr. Agenor 
ołuchowski, przyjechał wczoraj o godzinie w pół 
do 5éj po południu, i zabawi kilka dni w naszem 
mieście. i 
aaa 

Wiedeń 29 września. Gazeta Wiedeńska pisze 
pod datą wczorajszą: J. C. K. Ap. Mość przybył 
dziś rano o godzinie 8%, z Schönbrunn do ¢. k. 
zamku, oddawał się czynnościom rządo wym i przyj- 
mował J. C. W. Arcyksiążąt Albrechta i Wilhelma 
dla odbycia narad. O godzinie 3%, po południu 
N. Pan udał się znowu do Schönbrunn, gdzie Mi- 
nistrowie hr. Rechberg, hr. Nadasdy, bar. Bruck i 
bar. Hibner, tudzież poseł prezydyalny przy Związ- 
ku niemieckim bar. Kiibeck o godzinie 6ćj mieli 
zaszczyt obiadować u stołu dworskiego. ; 

— Nowa ustawa budowpicza, ogłoszoną dziś zo, 
stała dla miasta Wiednia. — | $ 

— Naczelna komenda armii reskryptem z dnia 
5 b. m., nakazała wygotować dokładne, podług je- 
dnego formularza, spisy wdów i sierot pozostałych 
po poległych wojskowych w wojnie włoskićj lub 
zmarłych w skutku ran, a to w celu śpiesznego 
rozdzielenia zapisów i ofiar dla nich przeznaczo- 
nych. Magistraty miast i urzędy powiatowe otrzy- 
mały w tćj mierze polecenia do wygotowania Tze- 
czonych spisów na podstawie udzielonych im do- 
kumentów, a mianowicie aktów urodzin, małień- 
stwa, zejścia, świadectw majątkowości i moralno- 
ści i t. d. 

— W dyplomacyi austryackićj zajść mają nie- 
jakie zmiany. Fmp. Martini odwołany z Neapolu, 
pozostaje na swojćj posadzie, a przeznączony na 
jego miejsce hr. Karoly ma otrzymać inne posel- 
stwo, w Baden, Holandyi lub Danii; Oestr. Zig 
twierdzi, że bar. Langenau poseł w Sztokolmie, 
powołany do Wiednia, inne ma otrzymać nadal 
Poema. skuńk t«nowi J. C.K. Ap. Mości 

=— W skutku postanowienia J. C. K. Ap. Mosc € 
zodnia 20 września, komenda 4éj armii, zostającćj Medal srebrny wielki, przeznaczony 74 pszenicę, 
pod dowództwem jenerała jazdy hr. Schlika, którćj prz kii Wacławowi Popielowi z Twiny powiatu 
główna kwatera była we Lwowie, rozwiązaną zo- siedlec ai za okaz pszenicy w ziarnie i 8 "opie, któ: 
staje, a wszystkie akta jej przeniesione będą do |rA 7 pom €dzy wszystkich najwyższą bo 254 fun. ną 
Wiednia dla przechowania ich w jeneralnćj komen- | korcu osią wagę. Pszenica ta szklista , wysoką, 
dzie armii, która również zaległe czynności tój ko- |pstr® Odznacza się prócz tego równością. 
mendy załatwiać będzie. Tak pisze Milit. Zig. Takiż 8am medal xa przeroby płodów. rolnych 

Królestwo P wyłączeniem cukru i okowit przeznaczony. Dele- 
o Polskie. gcya nieznalazłszy odpowiednich naznaczeniu temu 
Uzupełniając podane przez nas sprawozdanie o 


z okazów, medalu tego nie przyznała. 
wystawie rolniczćj w Łowiczu, zamieścimy dzisiaj 


Medal srebrn 
szczegółowy spis nagród, a raczćj. wystawców któ- 


"y sredni, za żyto przeznaczony, delegą- 

cya przysądziła Mikołajowi Epstejnowi, z Osin Kier- 
m za wystawione przez nich przedmioty, przy- 
ali nagrody sędziowie wybrani wtym celu dla 


nozkich powiatu Gostyńskiego, za najlepszy ze wszy. 
znali nagrod : stkich okaz żyta wie phr i snopie przedstą- 
każdego oddziału wystawy. Sam już ten spis, po- 


i wiopośe e korca fat. 243. T 

stawie przedmioty, może dać| Taki 84M medal za jęczmień, przeznaczony Lu. 

pak aw niej wyobrażenie, a tem więcój bę: dwikowi Niemojewskiemu z Radoszewic, waga fun- 
zajmował czytelników naszych, iż obok wy- 


brym skutkiem w chowie pszczół zastósowany, | 


3) Takiż sam medal srebrny wielki, sukcesorom | pł 


Soboty 4 Października 1859. 


Medal srebrny mniejszy, przeznaczony za z'ar- 
no wyki lub grochu Adamowi Byszewskiemu z Wa- 
liszewa powiatu Łowickiego, za groch polny wagi 
fan. 263. i 

Takiż sam mniejszy za ziarno rzepaku najpo- 
wszechniej w kraju uprawianego, przyznano Domi- 
nium- Brudzew, własności W. Kurnatowskiego 
w powiecie Konińskim położonych, a to za najpię- 
kniejsze i najważniejsze okazy rozmaitego rodzaju 
rzepaku i rzepiu oraz za lnicę. 

Takiż sam Edmundowi Sygietyńskiemu z Bogo- 
ryi dolnćj powiatu Łowieckiego za odznaczającą się 
kollekcyą warzyw ogrodowych i pastewnych, tu- 
dzież nasion ogrodowych. 

Medal srebrny mniejszy, Tymoteuszowi Miszew- 
skiemu z Naborowa powiatu Płockiego, za najle- 
psze i najpiękniejsze okazy owoców. 

Takiż sam Hermanowi Epsteinowi, dzierżawcy fol- 
warku Łyszkowice, za owies w ziarnie i snopie 
przedstawiony, krótkoziarny, ze wszystkich przedsta- 
wionych okazów największą wagę mający, miano- 
wicie 172 fut. 

Takiż sam przeznaczono za grykę Józefowi Kierz- 
nowskiemu ze Stokwisk okręgu Tykocińskiego, gry- 
ka ta sprowadzoną została w 1850 r. z Rosyi, wa- 
żyła 228 fut. 

Takiż sam medal srebrny od Towarzystwa prze- 
znaczono baronowi Horoch z Mierzanowic, powiatu 
OOO? za gatunek buraków najmączyst- 
szych. 

Listy pochwalne od Towarzystwa danemi były. 
a) Księdzu Jesionowsk emu z Rybna, za buraki 
największy stosunek cukru mające. 

b) Andrzejowi hr. Zamoyskiemu za okazy wyro- 
bów leśnych z dóbr Jadów, mianowicie: węgla drza- 
zgowego, smoły pakówki i terpentyny. 

c) Sygietyńskiemu Leonowi, za najpiękniejsze 
onki morwowe bujnym wzrostem odznaczają- 
ce się. 

d) Zaborowskiemu Ignacemu z powiatu Łowi- 
ckiego z Zalesia, za okuz jęczmienia 4-rzędowego 
wagi 201 fat. 

e) Ludwikowi Małkowskiemu z Giżyc, powiatu 
Łowickiego, za okaz pa w ziarnie i słomie przy 
nadzwyczajnćj długości łęciny 259 funt. na korcu 
ważącego. 

f) Leslowi z Konar, powiatu Radomskiego za o- 
kazy mąki. h 

g) Ernestowi Sokołowskiemu z Wiskiepnicy,. po: 


wiatu Łowickiego za okaz najpiękniejszego nasienia 
burakowego. | 


h) Jackowi Wolskiemu z Belna, za okaz sukna 
włościańskiego własnego pomysłu przez włościan 
we wsi swojćj produkowanego. 

i) Augustowi hr. Potockiemu z Wilanowa za ogół 
przedstawionych płodów zbożowych. 

k) Michałowi Nałęcz z Zambowa powiatu Li- 
pnowskiego, za okaz rzepaku zimowego w ziarnie 
i snopie. 

l) Agacie Stanajtes z gminy Leśnictwo powiatu 
Marjampolskiego za okaz sukna własnego wyrobu, 
samodziałem zwanego, z wełny owiec siwych, tu- 
dzież płótna lnianego własnego wyrobu. 

m) Za okaz pszenicy w ziarnie i :nopie. Zaborow- 
skiemu Ignacemu z wsi Zalesie, powiatu Łowickie- 
go. Pszenica ta ważyła 250 fat. 

n) Szańkowskiemu Antoniemu z Dą>rowy, po- 
wiatu Piotrkowskiego za piękny okaz chmielu an- 
gielskiego w łodygach i paczkach. 

o) P. Hignet z Warszawy za okazy ryb sposobem 
sztucznego zarybiania ikry, w kraju wychowanych. 
Za wyroby wełniane i włuknowe 51 włościan z Au- 
gustowskiego i księstwa Łowickiego otrzymali na- 
grody. pieniężne; nie wymieniamy tu nazwisk, gdyż 
to za bardzo przedłużyłoby ten spis; ciekawi zna- 
leść mogą W szczegółowych raportach złożonych 
przez sędziów wystawy, a które ogłoszone- będą 
w Rocznikach gospodarstwa krajowego wydawanych 
przez Towarzystwo rolnicze w Królestwie. 

Spis wynagrodzonych wystawców za celujące 
przedmioty w drugim i trzecim Oddziale Wystawy 
podamy jutro. Nadmienimy tu jeszcze, iż wiele 
z wynagrodzonych przedmiotów zakupił Komitet 
wystawy a następnie tę wynagrodzone a zakupio- 
ne przedmioty losowano w dniu 23 września rano. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 50 września. Na rogach ulic czytamy rozlepione 
dwa obwieszczenia. Jedno z nich upomina, aby podatki stałe, 
jakiemi są gruutowy, domowy, dochodowy, zarobkowy, niszczo- 
ne były w ciągu miesiąca października, z tem nadmienieniem, 
że do każdego złotego tych podatków doliczyć należy tytułem 
dodatku na potrzeby krajowe i jndemnizacyę 69, centów, tu- 
dzież że naddatek podatkowy wymierzony na czas wojny ma 
być jeszcze pobierany, i że takowy wynosi jednę pisti lub je- 
dnę szóstą powyższych podatków. Wedle tego wypadnie zapła- 
cić za każde 100 podatków stałych, 18513, lub tóż 180V,, 
w. miarę tego, Czy naddatęk wojenny czyni , czy "TT Dru- 
gie obwieszczenie tyczy się Sprzedaży ryb w mieście takowie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Drezno 29 września. Dresdner Journal donosi, 
że minister prezydent Beust wyjechał dziś w po- 
łudnie do Wiednią, i 

Zürioh 28 września. Wozoraj Odbyła się je- 
dnogodzinna konferencya między pełnomocnikami 
francuzkimi 1 austryackimi. pełnomocnik 
francuzki miał naprzód naradę Z SArdyń:kim, p. 
Desambrois, a potem z Obu  sustryackimi. 
Książę Napoleon zwiedza} dziś s:smek Arenenberg 
i wieczór wrócić mą do Zürich. 
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W Petersburgu ogłoszone zostały spodziewane 
reskrypty cesarskie z ułaskawieniami z powodu 
dojścia do pełnoletności Następcy tronu. Między 
innemi polecono, aby majątek ruchomy i nieruchc- 
my osób które miały udział w powstaniu polskićm 
1830 r., a który dotąd (do 20 t. m. i r.) ston- 
fiskowsnym niezostał, pozostawiono tymże osobom 
lub ich spadkobiercom. Zdsje się przeto, że ms- 
jątki bęłące pod sekwestrem a jeszcze nieskonfi- 
skowane, powirny być w moc tego reskryptu po- 
wrócone ich właścicielom. 

Wczorsj prawie jednobrzmiąco donosiły dzien- 
niki, zwłaszcza angielskie, że kongresu nie będzie, 
albowiem Anglia nie weźmie udziału w nim, je- 
sliby takowy misł pozbawiać Włochów prawa erze- 
kania o swoim losie; dziś też same dzienniki u- 
trzymują, a obecność p. D'Ieraelego w Biarritz 
dsje głównie do tego „pochop, że Anglia raczéj 
opuści Piemont, aniż*iby miała pozbawić się u- 
dzisłu w kongresie tek wsżnym jak ten, który ma 
się z-brać. Słowem, możia być niemal pewnym, 
że jeżeli jednego dnia dzienniki mówią, że niebę- 
dzie kongresu, naz:ju'rz twierdzić eda, że jest 
wszelkie do niego prawdopodobieńst «o. 

Najświeższe wiadomości z Włoch otrzymane 
przez Korespondencyę Austryacką mówią, że król 
Wiktor Emanuel wrócił 25go wraz z ministrami, 
z Monza do Turynu. Sir Hudson (poseł angielski 
w Turynie), odjechał do Londynu wraz z p Pa- 
nizzi—W Parmie powołano 1200 ludzi pod broń 
z kontyngensu na r. 1858. Z dniem 1 stycznia 
1860, w konsekwentnóm dążeniu do zjednoczenia, 
zaprowadzonym ma być w Księstwie Parmeń- 
skióm kodeks handlowy piemoncki, a urzędnicy 
mają złożyć królowi Wiktorowi Emanuelowi przy- 
sięgę na wierność. Z Florencyi donoszą 24go, 
że od lgo października mają być zniesione komo- 
ry celne między państwami Włoch środkowych. 

Nord donosi z Rzymu 22go, ża wojska Legacyj 
stoją zebrzne pod Rimini i obsadziły nawet Gra- 
nowę. Jenerałowie Farti, Garibaldi i Ropelli udali 
się do Rimini, gdzie się 14,000 żołnierza zebrsło, 
gdy tymczasem wojska papieskie stojące w Pe- 
saro i w Ankonie nie liczą więcćj nad 8000. 

Tcż samo pismo podaje wiadomości z Neapolu 
z 24go, iż król udał się na granicę rzymską; gdzie 
zamierza zjechać się z Papieżem. Pogłoska krąży 
o powstaniu w Aquila w Abruzzach, przeciw któ- 
remu wojska rządowe wyruszyły. (Wczoraj donie- 
śliśmy, że miano w Wiedniu telegramy z 26go 
z N:apolu zapewniające, że w całem państwie 
neapolitańskiem nie zaszło nic nowego.) 

Wiadomości z Madrytu sięgają do 25g0. Gaceta 
ogłasza dekret: królowej z 20go, w których jen. 
Concha uwołnionym zostaje od obowiązków gu- 
bernatora Kuby, a w jego miejsce zamianowany 
jest jen. Serrano hr. San Antonio. W G:bralt:rze 
jest teraz 8 okrętów angielskich. Cor. autogr. o- 
świadcza, że Hiszpania nie myśli o zajmowaniu 
Marokko , żąd: tylko zadosyć uczynienia za nej- 
ście Ceuty, i takowe w ostatnim razie z bronią 
w ręku wymusi. 

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe 29 t. m. do 
Tryestu, a stamtąd telegrafowane, sięgają do 24go 
t. m. Wielki spisek w stronnictwie fsnatyczno-tu- 
reckióm na życie sułtana i obalenie istniejącego 
rządu i polityki, a postawienie, jsk mniemają, od- 
powiedniego dążeniom staro-tureckićj partyi, był 
bardzo szeroko rozgałęziony; odkrycie zaś jego, 
uwięzienie wielu Turków, wyższe nawet urzędy 
zajmujących, sprawiło i sprawia silne wrażenie. 
Sułtan wyznaczył nadzwyczajną komisyę do śle- 
dzenia tego spisku, a do komisyi tćj należą: wiel- 
ki wezyr, szeik-ul-islam (naczelnik duchowień- 
stwa tureckie sA minister wojny, minister po- 
Jicyi, prezes wielkićj rady, prezes rady tantymatu. 
Sam skład tćj komisyi śledczćj wskazuje, jaką wa- 
żność przywięzują do tezo spisku. Uwięziono jako 
spiskowych: dola jenerałó w, kilku pułkowników, 
wielu oficerów, duchownych i urzędników. Uwię- 
siony pasza Albanii, Dżefar- Dem, poczytywan 
za naczelnika spisku, utopił się, czy też erai 
lub utopiony został gdy go przewożono do Ca- 
rogrodu. Dziennikom carogrodzkim zakazano pi- 
saé o tym spisku, przez co w pogłoskach ustnych 
rosną jeszcze jego rozmiary. — O zaburzeniach 
w Krecie nie przywozi ta poczta żadnćj świeżćj 
bliższej wiadomości; nie mówi nawet, czy wojska 
więcój tam poslano, i z świata wojskowego jedno 
tylko przynosi doniesienie, iż wojskom załogi ca- 
rogrodzkićj wypłacono zaległy żołd trzech-mie- 
sięczny; mniemano, że na przyśpieszenie tćj wy- 
płaty wpłynęło odkrycie spisku. Eskadra turecka 
która była na pełnóm morzu na manewrach i 
ćwiczeniach, wróciła do = carogrodzkiego. Mi- 
nister sprawiedliwości Muktar -pasza udaje SIę 
w szozególnóm posłannictwie do myka T 

Stosunki między Księstwami Naddunajskiemi a 
Portą są przywrócone, a deputacye mołdawska i 
wołóska przybyłe z prośbą o in westytary. dla księ- 
cia. Couzy, przyjęte przez Portę, bawią Jeszczę 
dzie; w dniu 26 t. m. msją już dwaj 

Porty wyjechać z Carogrodu wioząo 
firmany księcia Couzy. 22 

Wiadomości z Carogrodu 4508S t. m. przez 
Marsylię, dodają, że spisek w stolicy turęckićj miał 
ma celu zamordowanie cera tałćj rodziny, a 
osadzenie na tronie 4 ją $ brata, Sultana. 

Listy z Aten gą 72480 ŚKETTI nie przy- 
n S > , 1 an- 
gielski Alirod spodziewany jast w rm w 
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CZAS z Soboty i Października 1859. 
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kolejach żelaznyoh 


Odchodzę: 

z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia i Wro. 
cławia T rano; 3.45 popołud. = do Oštra- 
ioj (przex Bogumin (Oderberg) do Prus, 
9. 45 runo = do Rzeszowa 5. 40 razu; 10. 
30 rano; — da Wieliczki T1 rano. 

z Wiednia do Krakowu 1 rano; 8.80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Dzczakowy 6. 80 rano; 2. 6 po po 
łudniu. 

1 Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

t Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoładn.; 3. 10 
popoładniw. 


Poolągi osobowe na 


M. BAYER z Wiednia. 


Wyrobów żelaznych z Hut SUCHA 


jako to: 
żelazo kute, lane blachy na różne rozmiary, nadto 
ZKUSŁA, drzwiczki. piece. garnki emaliowane 
i ea os i surowe i różne odlewy agronomiczne, 
do Krdkowa 1 Wiednia O. 45 rano; 1..45 wieczór = znajdujący się dotąd w Krakowie na Nowym Świecie 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: N'o 212 Gmina IX 


5. 27. wieczór = z Ostr aet 
r przeniesionym został 


pod 


min (Oderberg) z Prus) 5. 2 


AE | OC y wał: 9. 45 wieczór — 
do wiid z Krakowa 12. 10 w południe: 8. 10 AF" do s U K I E N N I C pod Nr. 9-3PE 
DOO "ny przyjmują się także obstalunki do Huty. (3) 
> f 30 Snia, 
PREA pry in Że Poz Polski. GW) WAŻNE W KAŻDEM GOSP ODARSTWIE, wo 


Kób Kajetan insp. jen, H. H. F. Martons kupiec, Westenholz 
Ladwik zarz. kopalń z Wiednia. Frankel H., Hörner Fryde- 
ryk kupoy, Kurowski Ignacy ksiądz, fieneczek Teodor właś. 
drukarni, Potyka Oswald oh., Potyka Juliusz aptekarz, Aesten 
' Ferdynand chemik, Grumbkow Werd. nadleśn,, Bar. Ferdyn. 
Millitz wł. dóbr z żoną x Prus. Stan. bar, Konopka właśc. 
dóbr z Galicyi. Wacha Alojzy nacz. z Tarnowa. 

Wyjechałi: Stanisł. br Jabłonowski z żoną, Jabłonowski 
Wacław z Żoną wł, dóbr, Glesmerowa Zenobia ob., -Hörner 
Ferd. kop., Ostorfetzer Loon kup; Colomar kaw. Taliunó rot- 
mistrz do Tarnowa. Tybiaka Kazimierz urs., Hoszowski Ju- 
lian stadont, Bielecka Iza ob. na pryw. mieszkanie. Kuoień- 
ski Jan właś, dóbr, Brandt Aleksander ob., Grabkow Ferdy- 
nand nadleśn. do Polski. 

HOTEL BREZDREŃSKI. Frano. Mayer kupiec z Wiednia, 
Tadeusz Lipowski ob. z Lubczy. Konstanty Lipowski obyw. 
z Kobierzyna. Józet Stojałowski adw. z Tarnowa. Władysł. 
Dobrzański ob. z Partyna, 

Wyjechałi: Nitschowa W. 
Albin Bielecki urz. do Nig 

HOTEL TW Jan i Adolf Gruszczyńscy z fam. właśc. 
z Broniszowa. Józef Nowotny wł. dóbr z synami z Nawsia, 
Anna Fritsohowa ob. z Ga 


C: k. wyłącznie uprzywilejowana 


A. Hunmelbauer et Comp. 


WW VU EDNA 
Niniejszém daje wiadomość, że utrzymuje skład komisowy swoich wyrobów w Krakowie 
u pana J, I. RITTERMANNA przy ulicy Grodzkićj pod L, 59, 
Ceny fabryczne wyjątkowo w Krakowie u tegoż pana są następujące: 
1) Swiece Stearynowe Ićj wartości centnar wiedeński po złr. a 68. 
Świece te stołowe, kościelne, nocne, jako też do pojazdu używane, świecom „Apollo* 
zwanym Są zupełnie równe. 
2) Swiece Stearynowe Zćj wartości centnar wag 
Ss e 3ćj wartości n. 
Dwa te ostatnie gatunki Świec Stearynowych, chociaż tanie, palą się 
z boku, jednostajne, jasne światło dają, knoty zwęglają Sie same, 
świecach czyszczenia knota pozbyło się. 


alerya z siostrą ob, do Sącza, 
polomio. 


55. 
50 


dobrze nie topniejąc 
Przez co przy tańszych 


A. Himmelbauer et Comp. 
SPOSTRZEŻENIA  METKOROLOGICZNE. 


i celnćj zł. austr, 


.y » 

- adysław Polaszek apt. 
Kummer ck, rądów sądowy z żoną do 
Maksym. Oborski ob. na pryw. mieszkanie. Anna Bielska ob. 


do: Polski. l 


Inseraty, 


DWOKAT 
MARSYMILIAN MACHALSKI 


przeniósł od tgo prździerrika Kancelaryę swą do! 


>wys. bar, 

w jia. per 
rsy 

0 am, 


kierunek 
i następnie wiatru 


o 
«* 


<A fp : ć 39 2/3532" 60 | +18 wsob 
domu Węgo Wałegórskiego przy ulicy Wiślaćj na-; 10539 39 11 6 99 | łaby 
przeciw ck. Kasy Głównój. (810-1-3)_ a06 29 16 82 | _100 oony słaby 


W Drukarni „CZASU“ 


Były Justycyaryusz 


iS, | szssssss= 


j 


6: 
i walu 


posznkaje zatrudnie- 
nia pray Notaryacie 
lub w innym zawodzie. — Wiadomość bliższa poste restante 
Wieliczka pod L. A. B. (814-1-2) 


HANDEL 


| TEOFILA SEIFERT 


W KRAKOWIE 


| odebrał znaczny transport zagranicznych 


Burnusów i Płaszczy 


i damskich zimowych, 


idziecinnéj garderoby, Crenoliny 
wełniane, Bieliznę męzką i Parfu- 
[esej merye francuskie. 


Ni o m e 


Ponieważ pani J. Miz. na moje pisma do Niój, nie 
daje odpowiedzi, czem stawia mnie w niepewności, 
ozyli listy te czyta — zmuszony jestem drogą obecną 
zapytać Jój — czyli zadosyć uczyni sprawiedliwym 
mym żądaniom i zwróci koszta poniesione dla Nićj i 
Jój familil — do czego pozostawiam jeszcze dni 10. 
W przeciwnym razie dro 


w domu p. Schwarza poleca swój nowo jak najobficiój 
zaopatrzony SKŁAD wszoikiego gatunku 


A METGI=- ZA_UFE LB WZW” 
tudzież Zegarków kieszonkowych 
[809]  SMĘ”= nojsłynniejszych fabryk. Ja (2-6) 


W obwodzie Kołomyjskim, z majętności dóbr Gwoźdzca, 
są z wolnój ręki do sprzedania Ostapkowco, Czecbo- 
wa, osobny korpus tabularny mające, czarnożiem w położe- 
niu żyznem, ludnem i traktach handlowych, pola ornego 229 
morgów 159 [] sążni, ianożęci 73 morg. 447 C] sężni, lasu 
dębowego 61 m. 1388 ["] sążni, pastwiska 16 m. 1585 C] SĄŻ., 
karczem dwie. na dwóch traktach, budynki odpowiednie. — 
(790-2) 


Bla Techników. 


Jeden lub dwóch uczniów Instytut - 
leść przyzwoite umie ie wet e rzenia poi kie- 
rankiem ukończonego technika polytechniki wiedońskiej Na 
kądanie udzielają się także lekcye muzyki. Bliższa wiądo- 
mość: Plac Dominikański (dawnićj ul. Szeroka) Nr. 487, 2ie 


wuj (197-2) 


Wielki Sida 


Bliższe szczegóły z właścicielem samym. 


ustanowił cen 

gatunku, (tak zwanego maszynowego) jak 

następuje: (712-10) 
Saga miary wiedeńskićj złr. 19 w. a. 
Centnar wagi wiedeńsk. nkr. 38 w. a. 


, SGE'Kupującym całe wagony, 
się znaczny rabatt. 


ę Węgla swego. najlepszego 


od stępuje 
Gebhardt 


_BBO©RASĄA 
S5KBREDADBDECH<« 


na wzmocnienie włosów. 


Przewyższający wszelkie dotąd używane 
w tym cełu środki w swych skutkach jako 
tóż i przyjemność. 

Już po trzechdniowem nacieraniu wł 
mocą gąbki, znosi się formowanie oante 
wzmacnia cebulki włosowe, przyg iesza rośnienie 

JĘpość i l ca jedwabisty. 

a uważano na skład ch 


A. Moras © Comp. w Koloni 
Główny skład 

w Aptece pod „Barankiemć 

Molędzińskiego w Krakowie: 


Cena 1 flaszki 4 zër: 25 nkr. — 
waniem do przesyłki A złr. 5Q© nkr: 
austr. 


W. 


Z opako 


